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l o t e r y a  k r a j o w a .
W  494 ciągnieniu .dnia 14 marca 1832 

loka w przytomności osób orf Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z kola zostały 
nnmeru następujące:

44. —  1^. — 61. —  16. —  llŁ 
Przyszłe 495 ciągnienie przypada dnia 

i l  Marca 1832 r.

P O L S K A .
W A.RSZA.W A 10 MaTca.

—  JO. Feldmarszałek xiąże. warszawski, 
hrabia Paszkiewicz Erywański, dziś przed 
godziną btą rano wrócił z Petersburga do 
Warrzawy; z xięciem feldmarszałkiem przy­
była oraz xiężna jego małżonka.

—  Według kursu wczoray ogłoszonego, 
imperiały rossyiskie zł. 34. grot, ,y 10. Du­
katy hol. nowe zł. 19 gr. 20 do 21.. rossyi­
skie assygnaly 100 rubli, żądają xl. 179 gr. 
10, dają i79 gr. 20. listy zast: zadają zl. 
85, dają zł. 84 gr. 14.

  W  Lublinie w zeszłym tygodniu o pó ł­
nocy wybuchnął pożar na żydowskim mie­
ście przy ulicy zwaney czwartek, ogień h jł  
okropny, lecz trwał krótko, dzięki gorliwey

, obronis.
—  Zmarły przed kilku laty poeta Hang, 

pierwszy epigramacista Niemców, tłumaczył 
j»k  wiadomo, wiele bajek Krasickiego i u- 
jnieszczal ê w różnych dziennikach. l lA ko-  
yc teraz' wyjść mają w osobnem zbiorze.. 

Życzyć by należało aby do-tego zbioru przy--
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leczono taKźe satyry Krasickiego tłumaczo­
ne przed kilkadziesiąt łaty przez xiędza 
Jenisz.

—  Dziennik paryzki Revue Encyclopedi■ 
que z listopada r. z. obiecuje dać iy oso- 
bney rozprawie wiadomość, o pracach mate­
matycznych i filozoficznych,, polaka bawią* 

'cego dawniey w Paryżu, M. Wrońskiego, 
które to prace, jak pisze donoszący I. li­
nie zostały dotąd tak ocenione, jak zasłu­
g i  a-

F R A J i C T A

Pa n i z 22 LltlgO. *
—-  Redaktor Gazety de France baron de 

lienoude, z więzienia Swiętey Pelagii na­
pisał list polityczny do ziomka swego Pana 
Perrier; (obadway urodzili się w Delfinacie,) 
w którym powiada: »Różnica między postę­
powaniem Pana a moiein jest ta: że ja bro­
niłem zasad restauracji mimo jey nadużyć; 
Pan zas' bronisz nadużyć restauracyi prze­
ciwko jey zasadom. Pan c wyobrażenia Pa­
na de Biienne piastujesz ster państwa, ja  
zaś zwyobrażeniami Delfinatu i Francyi 
siedzę w więzieniu.—  Miałem więc słusznoić 
niówiąe w tenczas, kiedy na rrirfie wydano 
wyrok. Są przypadki: wktórych zwyciężo­
ny z zwycięzcą tryumfuje na wyścigi. „  —

—• Roczne wydatki nnasta Paryża w no­
wym budżecie ułożonym przez prefekta hr0 

Rondy są oznaczone na 38 mihonów. W y­
datki te w większey części opędzane z po­
boru rogatkowego, które ęnszlagowano na 
21  pół miliona; prawia 4  miliony wydatków, 
nie są jeszcze pokryte.

—  Podług dziennika Arni de la Charte, 
wszyscy obywatele i l ó i z y  mają sprawować 
urzędy przysięgłych, wsprau e przeciwko 
lirabiney Larochejacęuelein , mającey się od ­
bywać przed sądtni przysięgłych w Poitiers, 
odbierają listy zagrażające ze znakiem pocz­
towym Nautes, obeyinujące zarazem pro- 
klamacye na rzecz Henryka  V.

—  Jedney z ostatnich nocy poprzybijano 
u-Wersalu wiele rj cin, wyobrażających Hen­
ryka V , trzymającego w prawey ręce chorą­
giew z lilijami, obok niego stoi siół na któ­
rym leży karta Francyi. Władze miały uka­
rać śledztwo sprawców tego.

—  Przez telegraficzny depeszę odebrano 
cł. 16. b. ih. w Tulonie rozkaz ażeby ba­

talion 13 pułku linijowego; powrócił do T a ­
lonu; celem popłynieniama ztamląddo Włoch. 
Liniowy okręt Jlarengo i korweta Dordo­
gne, czekały pa przybycie tego batalionu a- 
źeby go zabrały z niaktórenii jeszcze o d ­
działami z korpusu artylleryi i inżenieryi.

—  Donoszą z Algieru pod d, 2. b. ni. 
• Jenerał włoski Sercognani weydzie, jak sły­
chać, w służbę stojącego tu naszego woy- 
ska, i zdaje się, że otrzyma dewódiwe. nad 
legionami zagranicznemu Podług listu u O - 
rin, P. Moaney, który jak sobie przypomi­
namy, wysłany był niedawno z dyplomaty- 
cznem zleceniem Jo cesarza niarokońskieęroO *
bardzo dobrze był przyjęty został przez nie­
go w Mequinez. Jednakowoż cesarz odma­
wia kaiegoryczney odpowiedzi względem u- 
stąpienia z zajęley przez woyska jego pro- 
vi;icyi Treioezen, należący do rejencyi A l­
gieru.*

—  Wedle wydar.ego przez ministra woy- 
ny rozporządzenia, niemają bydź już wypro­
wadzane konie t  Francyi do Algieru dla 
woyska afrykańskiego.

—- Przed kilku dniami rozdawano tu,•» *
szezególniey na przedmieściu Sgo; Antonie­
go na bulwarze i w okolicy Bastylii boszur- 
kę, poświęconą starszey linii Bourbonów, 
pod nąpisanem Wojownik lipcowy do ludu; 
opisuje ona dobroczynny postępek xiężuey 
Berry i jest dosłownym wyjątkiem z gazety 
\orniandzkiey.

A N G L I A
LÔ DYS 19 LutcgO.

X iązę Tayflerand, posłowie bawarski 
i duński, mieli dnia 17 rozmowę z lordem 
Palmerston w Wydziale spraw zagraniczni hr* 
Harrowby i lord Wharnckliffe rozmawiali 
bardzo długo z hr. Grey.

—  Dziennik Briltish Traweller powiada: 
Ponawia się pogłoska: ze dawnieyszycb 
przeciwników bilu rpformy zmieniło swoio 
widoki. Niewierny o lepszych dowodach 
tego twierdzenia, od znanych już dawniey 
to jednak pewna, że niema się czego lękać 
o dobrowolne powodzenie bilu.

— Obawie cholery nadano tu teraz nazwi 
sko oddzielney choroby (Cholernphobyj. Nie 
zliczone mnóstwo ludzi z a p a d a  n a  nią 
aż do śmieszności. W 1 obudwóch iz ac i 
parlamentów kadzą chlorkiem wapna,
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Itorzyści jakie szanowni 1 czcigodni człon­
kowie odnoszą ztąd dla żołądków swoich, 
podwóynie tracą na płucach. Teatra mimo 
cholery ciągle są otwarte dla publiczności, 
lecz ta do  nich nieuczęszcza i aktorowie 
po większey części, popisują się przed pró- 
żnemi ławkami-

—  Gazeta hanowerska donosi z Londynu: 
W  wyższych towarzystwach jesteśmy prawie 
^przekonani, że bil reformy upadnie p o w t ó r ­

nie w izbie wyzszey. X iążę  Portłand, któ- 
j*y przeszłą razą głosował za hileni, ośniad 
użył, że odstąpi g o ,  jeżeli uzy ly będzie w 
tym celu , przeciwny ustawie środek miano­
wania nowych parów, i że 40 innych pa­
l c ó w  pójdzie za jego p r z y k ł a d e m .  Bil zdaje 
Się teraz istotnie bydź Tuartoą literą. Da­
wnie* lud szalai za nim, tera* zupełnie się 

f c S p o k c i ł .  Ministrowie lękają się o  swoje 
urzędy i niezawodnie zostaliby oddaleni, 
j»djby nie było tak trudno znaleść zdolnych 
jłastepców, kłórzyLy przedsięwzięli przepro­
wadzić bil reformy.

vv ł o c n
z  A n l i o i iy  d i  2 3  l  u te g o , 

Niżej’ wymienione okręty wojenne fran- 
ciizkii , stanęły w czoray na kotwicy w małey 
odległości przed tuteyszym portem, jako . to; 
Suffren o 90 dsiałach, uzbrojony jako statek 
przewozowy, fregata Artemise o 59 i frega­
ta Yictoire o 44 działach. Dowódcą tego od­
działu jest kapitan okrętowy Gallois, który 
się znajduje na fregacie Artemise. Fregata 
Yictoire przybyła z Algieru, i nie miała zu­
pełnie ukończyć kwarantanny swójey, bo j e ­
szcze 5 dni brakowało. Oczekiwano jeszcze 
uryga francuzkiego 1’ Eclipse. Słychać, iż ka­
pitan okrętowy francuzki Gallois umówił się 
2  dowódcą portu Ankony, ii fregaty Artemise 
i Aictoire miaty o godzinie 8 rano hmyść do 
J>ortu; lecz z wielkiem zedziwienieni naszem 
fregata Yictoire o godzir.ie 2 z rana zawinę­
ła, a za nią udało się kilka statków’ z woy- 
skiem z okrętów Suffren i Artemise, które 
były' jeszcze za obrębem portu.—  Moysko to 
Wysiadło na'ląd przj małey bramie dclCar- 
b one. M krótce przybj li takie ludzie z fre­
gaty Vietoire. Około godziny 5 z rana cale 
woysko francuzkie \Vcszło na rynek, i zaję­
ło  główny odwach, tudziei inne posterunki 
w mieście,, wrazzgaleryą della Lanterna.—

Niewiadomo jeszcze , jaki będzie los waro­
wni; lecz słychać, i i  władze mieyscowe od- 
móyyiły wjdania jey woysku francuskiemu.*

R O S S  Y X
PETERSBURG 2 5  LutegO.

—  Nayjaśnieyszy Cesarz Jmć udzielił j e ­
nerałowi majorowi Rajewskieniu 111, order 
Ś; Anny klassy Iszey za waleczność okaza­
ną wczasie woyny tureckiey; zaś jenerałowi 
majorowi Szulginowi II order Śgo W łodzi­
mierza klassy II. za znakomite usługi.

—  Jenerał major Glasenap I mianowany 
dowódzcą lt. dywizyi ułanów; jenerał ma­
jor  Pęcherzewski dowódzcą I brygady I dy­
wizyi lekkiey kawalerii gwardyi; jenerał 
majot Sfrandmann dowódcą 2. brygady 2. 
dywizyi lekkiey kawaleryi gwatdyi; a pod­
pułkownik Miller dowódcą twiardzy (ffsti 
Ladinsk.

—  Jenerał piechoty i wojenny gubernator 
Rewia Berg 1, i jenerał major Bałabin, z 
powodu słabości zdrowia uzyskali uwolnie­
nie od służby; ostatni posunięty na stopień 
jenerała porucznika.

—- Xaj wyższym ukazem z dnia 17 b. ni. 
fabrykantom sukna \y królestwie Polskiem, 
dozwolono jako szczególniejszą łaskę w 
ciągu lat 3 wyprowadzić pewną liczbę ai-  
szyu sukna przez, komorę celną Brześć da 
Kiachty, za złożeniem zmniejszonej opłaty 
Cfelney jako tranzyt; to jest w roku 1S32:
300,000 arszynów po4 kopiyki, w roku 1833 
20t) 000 arszynów po 4 kopiyki, a w r. 1834 
także 200,000 arszynów po 4 kopiyki cla od 
funta. Rozłażenie tey ilośc: sukna na fa ­
brykantów polskich poruczone zostało rzą ­
dowi kr ilestwa polskiego.

2 W iln a 2 4  Lutego-

  W  dniu 8 b. m. uniwersytet tuteyszy
poniósł dotkliwą stratę przez śmierć rze­
czywistego radcy stanu Jbzymona Malewskie­
go doktora członka uniwersytetu i akademii 
j,iryskiey, kawalera orderu S. Anny II klassy.

z Odessy 14 Lutejjo 
—  Czarne morze znowu bjto widownią 

odważnego czynu. Austryacki bryg Nikomi 
płynął z Deodozyi do Sukuin i Redutkale , 
gdy w dniu 1 grudnia r. z. został napadnię­
ty przez 3 czterdziestowiosłowe galary kor­
sarzy czerkieskich. Po krwawey i zaciętey 
walce jeden z tych galarów zatonął ze
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wszystkiem, a dwa inne korzystając z za­
padającej nocy, pospieszyły de brzegu.

1

N I D E R L A N D Y
haga 27  Lutego.

—  Dziennik Huarfemscht' Courand powia­
da: Donoszą z Hagi ze missya hr. Orłów 
jenerała adjntanta Cesarza Jmci wszech Ros- 
syi, zwiastuje pokóy Europy w ogóle, jak 
równie jest ważną dla naszych Niderlandów 
wszczeg Iności. Ma ona zamierzać do tego, 
aby osiągnąć żądane tu powszechnie w kraju 
zmiany wałey liczby artykułów postanowień 
konferencyi londyńskiej, nim traktat będz:e 
ratyfikowany przez wszystkie wielkie mo­
carstwa. Tak więc .mieszkańcy Niderlandów 
za rożnoiodne ofiary jakie ponosić musieli 
od 16 miesięcy, zostaliby nakcniec wyna­
grodzeni zaszczytnym pokojem.

P O R T U G A L I A

Łia.ofii. 28 Styczni., .
—  Przewidując rząd, że wyiście z Bclłe- 

Jsle wyprawy Don Pedra przeciągnie się j e ­
szcze do niejakiego czasu, i przez wzgląd 
na uszczerbek w uprawie reli przez w e j ­
ście wielu młodzieży dc milicji, zezwolił, 
iżby 10.000 tejże odesłano do domów. Z e ­
zwolenie to jednakże po przybyciu osta- 
niego paketbotu, który przywiózł wiado­
mość o wyjeździe Don Pedra, nagle- cofnię­
te zostało. Wostatnich dniach aresztowano 
znowu wiele osób, uważnnych za stronni­
ków Don Ptdra, i które przypadającej na 
nie części przymuszoney pożyczki opłacić 
niechciały.—  Listy z prowincyi donoszą o wy­
padku, który tu zrobił wielkie wrażenie. 
Gdy przed kilku dniami dwa okręty, jak są­
dzono, z oskardy Don Pedra, zawinęły do 
brzegu portugalskiego w okolicy Vianny, 
stojący tam dw&y żołnierze inilicyi, nieslu- 
chając rozkazu swych naczelników pobiegli 
do brzegu z okrzykiem: niech żyje Don Pe- 
dro, niedaly się niczetn wstrzymać i powru- 
cily w ten czas dopiero, gdy sią przekona­
ły o. swym. błędzie.

•>
M O j t m m o s r i

a
0  W W O Z I E  KOŚCI Z N IEM IEC P R Z E Z  ANGL1jvÓV»%

Wielki wywóz kości z Niemiec do Anglii 
jest h.storyczno-inerkantyliczne jactum . T j r  
siące beczek wychodzi tam corocznie, a je ­
szcze ich więcey żądają. Nad morzem pół- 
nocnein po zakładano stępy, które dla ułatwie­
nia handlu, mielą kości na mąkę. Mąkę tę 
z kości używaną dawniey tylko przez ogro^ 
dników w orar.źeryach i do kwiatów w na­
czyniach, zamienia teraz Anglik, czyniący 
siniały postęp w każdey gałęzi przemysłu, na 
wielki przedmiot uprawy gruntów. Mąką z 
kości jak nayskutecznieyszyin i najtrwalszym 
naw ozem,przyprowadziła Anglia do naywyż- 
szey żyzności dobroci nayzimnieysze inaynie- 
płodniejsze swoje grunta, jak np. w wyży­
nach Nolinghamshiru, w ^chodnim Helder- 
ness i t. d. Pow iększyła ona przez to zbióc 
zboża co do ilości i dobroci. W  Anglii sta>* 
ło się już przysłowiem: beczka kości z Nie­
miec oszczędza JO beczek zboża niemieckiego. 
Jak niegdyś Malta nagle swoje skaty pokry­
ła ziemią sprowadzoną z zagmnicy tak te­
ras Anglia cunne swoje niepłodne piaski
1 gliny uprawia i użyźnia kośćmi memie- 
ckiemi. Mówią nawet że gdzieniegdzie  
w bliskości morza, cmentarze dostarczają 
na ten cel czcigodnych szczątków prze­
szłości ; chcąc to usprawiedliwić dowcipną 
niby to ironjią, jak gdyby zamierzano przez 
to nadać nową cyrkulacyą systemowi kości 
niemieckich. Jako rolni*: zwracaiąc uwagę 
na wywóz kości do Anglii wziąłem si,ę 
pized 5 ciu laty w zaciszu do badań poró­
wnawczych. Rezultat mojego doświadczenia 
jest: iż. mąka z kości w porównaniu ziiay- 
lepszym nawozem okazała się przy sprzęcie 
zboża; a) co do ilości zboża ja k  7 do 5 ; 
b) co do jakości; jak 5 do 4 c) pod wzglę. 
dem zaś użyźnienia i trwałości jak 3  do % 
Pomniejsze rzeczywiste korzyści są : 1) 
nitiiey chwastu; 2 ) łatwe gospodarstwo bez 
ugorowania; 3) łatwy dowóz tey skoncen" 
trowaney mierzwy na najodleglejsze w zgó­
rza, winnihe, i mokre łąk i;  4) uprawa rc.b» 
niepotrzebując do tego paszy.

264 —
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NA POSIEDZENIU PUBLICZNEM DNIA 18 LUTEGO 1832 R .

Stawajcie przed Tobą' Szanowna Publi­
czności w tym starożytnym przybytku Muz i 
Nauk Polskich wyznaję; iż Uroczystość dzi- 
sleyęza nie małą przeymuje mnie radością, 
gdy wspomnę, że-po-szesnasty raz dzień tak 
świetny dla Akademii a tak pamiętny dla 
Nauk t sławy naszey; to' jest: nzień założe­
nia Towarzystwa Naukowego obcliodzieiny.

Nie chcę jn tu wyszczególniać korzyści 
Towarzystw Uczonych ani powtarzać o czem 
Świat cały od dawna jest przekonany, i co 
już tylokrotnie zostało udowodnione; że na­
uki bez Wzajemnćy poinbcy obeyść się nit. 
m ogą, że wszystkie są z sobą w związku, 
że rozszerzenie światła jest ich nnyglów- 
nieyszyin zamiarem, a tent samem podstawą 
prawdziwego szczęścia i pomyślności Krajo­
wcy, żę są balsamem dusz utrapionych pię­
tnem godności naszcy, skazówką naszego 
przeznaczenia, iskrą Bóstwa samego y dla cze­
go też kształcić je  i pielęgnować bez granic 
powinno być jedynem celem * nayswiętszyin 
naszym obowiązkiem. Ale jak z jedney stro­
ny nauki, idąc za ich prawdziwym torem 
stają się źródłem szczęścia i pomyślności 
tak z drugiey strony niegruntowne ich po­
znanie często mylne wyobrażenia zrządzić i 
na fałszywą drogę naprowadzić nas może z 
powodu; że jedne drugie posiłkują i Żfe bez. 
nauczenia się jednych drugich zrozumieć nie­
można, dla tego wszystkie zgłębić a przy- 
naynmiey wszystkie styczność z sobą mające 
poznać, jest ,*eczą nieodbicie potrzebną, a- 
z tąd użyteczność Towarzystw . związków 
uczonych dostatecznie wyjaśnioną została.

Od niepamiętnych W ieków nauki kwitnę— 
ły na ziemi, chociaż tyle razy przeistoczyła 
się skorupa nasza, chociaż tyle z: oytkow 
sztuki i pracy ludzLiey zniszczonych i za­
grzebanych zustaio o których świat nie wie 
i Kióre iraf tylko, albo nadzwyczayne okoli-- 
czności, w dalekich od siebie Epokach od­
kryć zdołały, i jeszcze odkryć mogą.-w' iJil1

Znaydujemy w głębi ziemi liczne narzę­
dzia i naczynia kulturę poświadczające, a 
nawet kilka powierzchni jedne na drugich 
położone, niegdy zamieszkałe i uprawione. 
Znaydajemy w Europie posągi starożytne, 
skrzy nie w skalach, kotwice, mosty kamien­
ne w Alpach dziś niedostępnych, Iluńskie 
groby, Arabeski i Hieroglify dotąd nieczy tel­
ne. W  Azy i inury i rozwali ny nayglębszey 
Starożytności sięgające, a nadewszystko sła­
wną Jaskinią w Jndy ,ch na wyspie Elefanta 
z posągami Bożyszczów i zwierząt kolosal- 
ncy wielkości przedziwnie wyrobionych. Znay­
dujemy w Ameryce płaskorzeźby na skale do 
4 ft łokci wysokości inającey z  wyobrażenia­
mi Boów , Słońca, Xiężyca i figur niezna­
jomych; równie jak Piramidy i zaby tki wiel­
kiego miasta niedaleko Palenąue w Królestw ie 
Mexy kańskim dzisiay gęstym lasem zakryte 
i obrośnięte. A  cóż dopiero o kolosalnych 
i przepysznych minach febańskich w Egip­
cie które jak Cbaiiipollión twierdzi nic rów­
nego na śwńccie nie miały i nic mają mó­
wić by należało, czyliż nic są dostatecznym 
dowodem wielkiego stopnia nauk i pracy 
Ludzkiey.
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'T a k  zaiste, ale *aglada ich i upadek wraz 

a  narodami dowodzi że wszystko ma swoje 
Epoki, swóy stan dzieciństwa, wieko doy- 
rzałego i przeyrzalości czyli starości, jedne 
narody już siebie przeżyły drugie dogorywa­
ją ,  inne jeszcze ciągle żyją w dzieciństw :e 
i w niem dopóty żyć będą dopołci ich oaol*- 
czuości przyjazne nie podzwigną, • bo ,  je ­
żeli jak na północy w G-ealandyi, Kanadzie 
lub Afryce poludniowey, klima i inne szk o- 
dliwe wpływy nań działać nie przesianą. Na­
rody przeżyte giną albo znowo do stanu bar­
barzyństwa i dziecinności wracają dając po­
czątek nowym szezepom i nowemu ludowi. 1 
Doznały bez wątpienia nauki i kunszta kvieł ■ 
kiego ciosu, i nieraz może po tysiącu lat 
człowiek na te same wynalazki natzałić od­
nawiać ji rozpoczynać je  musiał, ale za to 
narody dzisieysze jako nowe jeszcze są W  ^  
wieku czerstwości mogą ciągle uprawiać po­
le nauk i wiadomości, rozszerzać i powięk­
szać je  coraz bardziey, jakoż przyszły ło od­
krycia rzeczy i wynalazków jakich jeszcze 
nie było dopoki świat stoi; nasza kultura 
jest wyższą od kultury świata dawnego. W  
kunsztach tylko niektórych i dziełach plasty­
cznych przechodziły nas starożytne ludy, a 
chociaż nauki na pozor tu i owdzie zmniej­
szać się zdają to nigdy ze wszystkiem nie 
zaginą rozkwitają one na nowo, jeden naród 
udziela je  drugiemu wciąga je  w siebie i roz­
pościera do okolą, tak dalece: że czy pr<|- 
azey czyli póżniey nauki ogarniając cały rod 
ludzki uczestnikami go swego dobrodzieystwa 
zrobić nie omieszkają A  gdy nauki < oraz 
daiey kształcić i doskoralić się mogą, gdy 
od liich godność nasza i szczęsliwosc rodu 
ludzkiego zawisia, jest przeto naszym 0 L0 - 
wiązkiem poświęcić im siły i życie nasze, 
bo tern tylko sposobem, cel przeznaczenia na­
szego osięgnięty bydź może.

Nie znamy wprawdzie stopnia do jakiego 
rozum ludzki posunąć się zdoła ani granie 
jakie mu przeznaczyła Opatrzuość a t o l i  wąt­
pić nie można, że niektóre nauki led'v.ie 
z  imienia dawniey znane rozszerżają |ię bez 
końca i ani wyrachować zdołamy do jakiego 
stopnia doyść mogą w potomności; są to na­
uki przyrodzenia nauki nayważnieysze, bo 
od nich poznanioBoga poznanie świata poznanie 
ziemi naszey poznanie siebie aamego zawisło.

Podać Wam Szanowni Słuchacze niektó­
re choć słabe rysy tych nauk main sobie za 
naymilszy obowiązek i zaszczyt. Czemże są 
te nauki w porównani*, jak były dawniey. 
Wszakże Linneusz ow nieśmiertelny wskrze­
siciel Historyi Naturalney pierwszy utórowal 
mmi drogę do zgłębiania tajemnic przyrodze­
nia, op pokazał zwierciadło w którym śmier­
telnik dzieła Stwórcy oglądać się od,\vaża i 
nie tylko na ziemi samey ale i w głębi od 
tylu łat zagrzebane istoty odkopuje i na wi­
dok Jzisieyszym pukolenum wystawia wła­
śnie jakby r. tego docieuać chciał nayskryt- 
szych i dotąd nie zgłębionych tajemnic natu­
ry. A  co naydawnieysi starożytności mędrcy

przez wnioski i  marzenia Filozoficzne w  spo­
sobie" częstokroć romansowym teorye właści­
we do tego wymyślając opisywali, to badacz 
terażnieyszy, oparty na faktach i dowodach 
autentycznych jako nie wątpliwe podaje czy­
ny; tak dalece: że oprócz minerałów i ciał 

L nieorganicznych me tylko odkrywa zwierzęta 
i rośliny żyjące, ale odkrywa tyleż niema! 
roślin i zwierząt, które od wieków w ziemi 
zagrzebane zostały, a które przed potopowe- 
mi zowie, odkrywa cztery Epoki i rewolucye 
poprzednie, odważa się twierdzić; że podobne 
rewolucye znowu kiedyś nastąpiąikoniecznie 
nastąpić muszą,a jednak to wszystko jest tak no­
we, ze niektóre z nauk do tego należących jakGe- 
ologia, Botanika przedpotopowa ledwie kilka­
naście lat liczą , a nawet dawnieysze nauki 
przyrodzenia ledwie za cień dzisii y szym po­
służyć Lyrinojly, coz sobie na przyszłość obie­
cywać należy! chociaż z drugiey strony to 

.wszystko cośmy już doszli, jakże małą jest 
rzeczą w porównaniu tego czego jeszcze nie 
znamy. N.e to co człowiek umie ale to cze­
go nie zna ja je mu uczuć tę prawdę »Q.uan- 
tuni est quod uesci/nut.» Znamy działania o- 
gól.ie tlomaczeiny sobie ziawiska niektóre, 
ale ileż to jest sił różnych wnalnrze, w cia­
łach martwych; chemiczne, magnetyczne, e- 
lektryczne galwaniczna, w żyjących; mus­
kularne, nerwowe, czyli ruchu i czucia, któ­
rych istota i przyczyny wzbudzające dotąd je ­
szcze są tajemnicą i których wcale pyśmy uie 
znali, gdyby się Fyanklin, Newton, Haller i 
JLSoerna.e nie urodzili. Jle to znajdować sie 
musi sił różnych w atmosferze, w żieini ba­
szty, ile to fenomenów zgłębić nie pozostaje. 
Spoyrzyimy na tę warstwę, cienką . przeźro­
czystą, z ktorey raz deszcze drugi raz grad 
Jub śniegi, trzeci raz ognie ,aerolity i może 
i .cętnarowe massy wychodzą, i która dopie­
ro staje się źródłem żyeia, rozkoszy i zdro­
wia już żnowo jadem swoim zaraża Świat i 
całe pokolenia jestestw żyjąeych niszczy; a 
cóż dopiero powiedziećby można o rosnących 
ciągle i formujących się minerałach, o na­
pełnianiu i.ię żył kruszczowych metallami,*—
0 deszczach roślianjch i zwierzęcych, czyli 
spadających wraz z deszczem nasionach, rje 
bach gadach, insektach nie znajomych—  o 
ciałach organicznych tworzących się nieustan­
ni- to z ciał żyjących, to z martwych, raz 
jake wymoczki, lub zwierzęta wnętrzne, dru­
gi raz jako porosty, zwierzukrzewy, pleśń,
1 różne inaterye ozganiczne, których gatunki 
sławny Zimmermann do parę milionów odno­
s i , a w których budowa ciula organiczna 
czyli to w nayogromnieyszey bryle wieloryba, 
Adausonii, czyli też w najdrobniejszey po­
staci Monady albo pyłku organicznego jes 
równie doskonała, równie zadziwiająca, r ó ­
wnie skończona i wszędzie tę samą harnio- 
nią, tę samą mądrość tę samą wielkość Stwór­
cy naszego dowodząca.—  Jież to w krótkim 
czasie nie zrobiono postępków w Chemn od 
czasów Lavoisiera począw-szy, nie nasladu- 
jemyż naturę przez sprowadzanie piorunow- 
robienie sztucznych wulkanów,^ koinpczycya 
soli, pereł, kleynotów, a może i sameg



diamentu, którego skład będąc należycie wia­
domym i ciało to z czasem utworzyć obiecu­
je. Z  czterech pierwiastKÓw Empedol.lesa roz­
winięto ich czterdzieści kilka i niema dnia 
aby nauka ta nowemi odkryciami zbogaconą 
nie była.

Jakąż to postać otrzymała F.zyka i Mate- 
tiiatyka terażnieysza od czasów Deskurta i 
Newtona., Akustyka Chladniego, nauka o 
świetle, riatika o Elehtiomagnetyzmie ileź to 
fenomenów dzisiay nie wytłomaczy. Jakże 
Ły się zdziwili Fizycy za Kzyiuian lub daw­
nych Greków, gdyby wjedney kropli wody 
Uyrzeli miliony węgorzyków, wirków, i in­
nych zwierząt albo gdyby poznali 4000 mu- 
skułów W ledney tylko gąsienicy przez Lio- 
neta odkryiyeh i opisanych.

F ■ . ‘  l

Któż się nie przekopał o wzroście i po- 
.stępi. Astronomii od czasu Kopernika, wie- 
leż to nowych planet i systemaiów słonecz­
nych nie odkryto i ciągle jeszcze odkrytych 
Zostaje,—  coby Arystoteles dziś pomyślał pa-: 
trząc na Xiężyc przez teleskop Herschla al- 

' bo oglądając sławne Mappy Xiężycowe Schro- 
tera, ęoby rzekł Architnedes gdyby spostrzegł 
okręta liniowe albo statki parowe nasze: na- 
koniec komtiż nie jest wiadomy stan.IListo- 
ryi Naturalney? wszakże niema lat sto gdy 
umiejętność ta, ledwie na imię nanki zasłu- 
8 l'vała, dźwignął ją  z letargu nieśmiertelny 
JeniUsz Szwedzki, odtąd też niodościglyin kro­
kiem do coraz większey dąży doskonałości.—  
J racą i nadludzkie że tak pou iein usiłowa­
nia znaczney ticzLy uczonych po wszystkich 
krajach z wini naszey, du tego posunęły ją  
Stopnia, że n ie ty lk oz  pomiędzy krociotysią- 
cznych indywiduów z naywiększą łatwością 
każdą istototę w ten moment rozpoznać, ale 
nadto z ledney tylko cząstk. a czasem z rna- 
łey odrobiny, zęba, listka, kryształka, badacz 
zuaywiększą dokładnością istotę chociaż w 
przody w cale nieznaną i niewidzianą, z de­
terminować i Opisać zdoła.—  Ale gdzież się 
Opędza myśl moja? jakiż to ogrom nauk L 
'viadouiości rożnych? czy podobna żeby tak 
słaba istota jak cżłowiek nieprzebraną ilość 
Stworzeń ziemskich ogarnąć, one policzyć, 
? ażnać, a c0  więcey tajemnice wewnętrzne- 
8 ° ich składu wzrostu i inne okoliczności z 
H preoy^yą wyśledzić był w stania, a prze­
jesz poznał i opisał do Ś00  gatunków mipe- 
mów 50,000 przeszło roślin i tyleż zwierząt, 

i ® u*c tylko co do kształtu czyli formy, ale 
edvvie że nie co do naymnieyszey żyłki, pęche- 

atomu, że tak powiem organicznego
°sunków między nieini zachodzących i fc- 

, u»).enów jakie im towarzyszą, odkrył i ęd-
y\va. je ciągle na ziemi, w ziemi, w wu Izie, 

, sokach, a nawet we wnętrznościach samych-
. >stot organicznych, tak za ich życia jako 

s,,ljer.crj co większa naw et Ltakje; ł tó- 
j .  drobnosci znikają przed okiciu ludz- 
j  e,l‘ > badacz sztuczneini sposobami wyśje- 
^ 1%* -Z doskonałością je  opisuje. —  Tu
H0p Iwę xięga natury xięga Boskiey opatrz-

SC1 jak z  jedney strony przypomina nam

naszą niedołężnoać, tak z drugiey „trony o -  
biawia nam .laywyrażniey Wielkość Bogr i tę 
niczem nieporównaną łaskę jaką Stwórca sa­
mego tylko obdarzył człowieka wy wyszszając 
go nad wszystkie istoty .ziemsk.e.—  Tu to 
bez wątpienia nieśmiertelny JLinnensz prze­
jęty uczuciem naywyżsiey wdzięczności i po- 
dziwienia napisał te wiekopomne .i pamiętne 
słowa »])eum sempileruum, immcnsum, omni- 
»scium, omnipoteutem earpergąfactus a terg o  
strameunlem vidi e t  obstupui. L e g i  aliąnoA 
Kejus vesligi(i p er creata rerum in quibus 
momnibus etium in mimmis, ut f e r e  nułlm , 
K^ue -Dis! quonta sapientia! qua:n inexlrica~ 
Kbihs perfectio* Klęlgpyiny przed Wielkością 
Stwórcy, objawiaymy Jego wspaniałość, Je­
go  w-olą odwieczną, Jego nieporównaną mą­
drość , podziękuymy za ten promień światła, 
którym dozwala nam zbliżyć się choć cokol­
wiek do wyśledzenia niektórych tajemnic 
przyrodzenia.

-

Czytamy w Xiędze przezaacenia i ma­
my obraz świata. —  Tworzą sęi rośliny 
dla zwierząt, zwierzęta dla roślin, mi­
nerały dla wszystkich.—  Człowiek jest synein 
wszystkich żywiołów i .tworzeń, nayzupel- 
nieyszym zbiorem iestestw, kwiatem tworu 
ziemskiego; doskonalszy niż wszystkie istoty 
ziemskie .staje się bliższym Bóstwa odbierając 
odNiego moc upładnlajacą któta w sobie zaród 
przyszłych postępków i udoskonaleń z pokre- 
wnionych Z planami opatrzności zawiera, trzy 
iua on w swoim ręku losy przyszłych poko­
leń i wieków, ziemia jest jego  własnością 
przepisuje rzekom bieg nowy, zamyka je  w 
koryta morzom brzegi zakreśla, okrywa po­
la użytecznem zbożem, pachnącetni ziołami, 
smacznemi owocami, oswaja i doskonali zwie­
rzęta, zmieniając ich formę, poprawia ich 
rasy, ożywia je swoim duchem, kieruje ich 
instynktem, udzielając im że tak powiem czą­
stki swojego życia i swoiey władzy umyslo- 
wey.—  W  reszeie obudziwszy w sobie wro­
dzoną żądzę poznania swey mocy, i powię­
kszeniu sił swoich, ogarnia wszelkie ziawis- 
ka które go otaczają, a idąc za ich pocią­
giem zgłębia nayskrytsze tayniki i kombinacye. 
Tak podbiwszy wszystko, pud swoją muc i 
władze umysłowe, zwycięża siły którym sła­
bość jege i niedołężność na pozor ulegaćby

fiowinny, i którym wszystkie inne zwierzęta u- 
egają. Z  powagą jego i rozsądkiem rośnie mi­

łość dla dobra powszechnego, życie jego coraz 
większą zaymuje sferę, łączy go ze światem 
z całą naturą i napełnia piersi jego zapałem, 
religi ją szczęściem i znajomością bez granic. 
Ale ten cudotwor przyrodzenia, oblubieniec na- 
tnry, nie jestże obrazem jak naywiększey sprze­
czności dobrego i złego, dopiero anioł, baranek, 
już znowu vw'k naysroższy, tygrys nieubła­
gany najgłupsze i nayniedolężnieysze stwo­
rzenie ziemskie, w ten moment cnotliwy, mi­
łosierny, za chwilę naychytrzeysza i naj nic- 
wdzięcznieysza istota,—  daje prawa urządza, 
już znowu gwałci je  i przewraca cały porzą­
dek, buduje i zaraz znowu burzy,—  jakże 
często niewinność i cnota uciśniona plącze,



a zasługa upada i zdeptaną b y w a ,—  ale nie 
tu jest kres ludzkości głos sumienia, głos nay- 
glębszego uczuciu nieustannie przemawia do 
nas tcmi słowy nie tu jest koniec wszystkie­
go Pow racamy jeszcze do ziem. jako dowspól- 
ney maiki i wspólnego grobu wszystkich ciał 
naturalnych. W :clu uczonych jak Herder i 
inni uważają ziemię jaku ciało żyjące góry z  
ziobrami, doliny z grzbietem, rzeki z żyłami 
porównawczy upatrując w niey ruchy powsze­
chne i szczególne czyli właściwe, sekreeye 
wzrost i doskonalenie się na ostatek śmierć 
i nowe życie, temu. prawu podlega świat ca­
ły podlega człowiek Pan stworzenia. Smu- 
ine wspomnienie, tyle prac ludzkich tyle wy- 
sileń rozumu ludzkiego zniszczonych i zakopa­
nych, ale nie, wyższa w tein kieruje władza i 
potęga. Świat coraz bardziey się doskonali i w. 
nowey powstaje barwie, a choćby i tego nie 
b jlo  duch nieśmiertelny człow ieka nie zginie’, 
ale zrucając zsiebie tę nędzną powlokę ziem­
ską, unosi się w inieysca jakie mu Bóg N aj­
wyższy w miarę zasług i powołania jego prze­
kazał.

Taka' jest wola i prawo opatrzności że- 
nic na świecie nie ginie z życia śmierć a z 
śmierci życie nowe ustawiczna odnowa począ­
tek i koniec stare młodemu ustępuje. Łono 
ziemi naszey jest dowodem niezaprzeczonym 
tej prawdy, zawiera ono kopalnie i skarby 
dawnych istot, chpdziemy wszędzie po. rui­
nach depcemy dzisiaj po istotach tak jak w 
przyszłych epokach po nas deptać będą. Nie­
wyczerpana opatrzność w dziełach swoich 
zmienia rozbija przelewa, doskonali. R cw o- 
lucye fizjczne równic jak moralne są tak po- 
spolitemi że ledwie nie co moment o nich sty- 
szemy,—  wydarzały się od momentu stworze­
nia świata i ciągle wjdarzać się bedą, zie­
mia bez nich utrzymać się nie może. Uczy 
nas rozum i doświadczenie, źe wszystko idzie 
stopniami i dąży. do wydoskonalenia swego 
tak z ziemią naszą, było jest i będzie. Win— 
nimy te wiadomości Historyi naturalnej’, K o ­
smologii Geologii, Geognosyi, Oryktogno— 
s j i ,  Mineralogii, i tym podobnym umiejętno­
ściom fizycznym które chociaż na początko­
wym jeszcze są stopniu jednak dostatecznie- 
o lęy prawdzie przekonać nas mogą.

O rewolucyach fizycznych kuli ziemskiej 
wątpić nic można, że takowe są, były i będą 
po wszystkie czasy, dowodzi to jey powierzch­
nia, dowodzi je j w nąirze, dowodzą wszystkie 
data i fakta historyczne Pismo S.nięffi i trady­
cji* dawnych narodów, Persów, Jndów, Chiń­
czyków, Egipcyam Amerykanów, oo więcej 
Geologowie twierdzą;. że rewolucje te były 
liczne, zw’olnn i nagle przypadające a nawet 
przed epoką, jestestw. organicznych ślady ich 
dostatecznie spostrzedz się dają..—  Przyczyny 
jak Ljly od poozątku tak dotąd trwają, jak- 
dawniej tak teraz jedne góry się zapadają*, 
a drugie podnoszą, morze zarjwa lądy, spłu­
kuje ziemie, brzegi nowe osadza, skaiy i. 
wyspy nowe tworzj; Stallaktyty lnkrustacje, 
Zwierzokrzewy odmieniają powierzchnią Jąr-

d.*wr dźwigają dno morskie,—  a cóż dopiero 
meteory, deszcze, śniegi, wulkany, pizyczy- 
ny Astronomiczne zdziałać nie potrafią.—  Co 
większa puszcze piaszczyste z Dunów czyli" 
piasków przez fale morskie na hrzegacn osa­
dzonych i coiaz daley rozchodzących się utwo­
rzone , torfy coraz daley w głąb kraju sięga­
ją ce ,  nawet epokę ostatnioy katastrofy wska- 
zaćby potrafiły. A  gdy wspomniane okolicz­
ności posłużyły za dowód takowego ziaW>ska,. 
ustalając nawet epokę jego  zdziałania, roz­
trząsanie skorupy i warstw ziemię składają­
cych, mogą nam wskazać drogę do dalszego 
badania, czyli to raz lub więcey i w jakim 
pizcciągu czasu nastąpiło, z jakiemi odmia­
nami i-czego nadał spodziewać się należy. 1

Tent trybem postępując G m ier , Brogni- 
art Spallanzani, Lepechin, Treviranus, For- 
tis, Caldani, de la Metherie, Voigt, Herder, 
Werner,. Hunter, Biikland, Humoold i tylu 
innych sławnyeh Geologów przyszli nakoniec 
do odkrycia wypadków'nader ważnych otwie­
rając pole do nowych badań, a tein sameni 
do bliższego poznania ziemi naszey.— Prze­
konali się zaiste: że epoki przedwieczne wy­
dawały płody w cale różne od teraz nieyszy ĥ, 
że takowe wszedzie w jednakowych znajdu­
ją  się-warstwach choćby i z nayodleglćyszycn 
ntieysc- pochodziły, iż te zabytki ciał’ organi­
cznych ułożone są w pew nym zawsze porząd­
ku i kolei tak: że jut głębiny tern coiaz in­
sze i nowsze gatunki się pokazują; że iniędzj 
warstwami a warstwami zabytków organicz­
nych znajdują się warstwy pośrednie osado­
we czysto mineralne, że nakoniec cztery ta­
kowe dają się spostrzedz przemiany czyli e- 
poki, odpowiadające 4rciit epokom geologów 
górom- przecłmdow-ym górom warstwowym 
dolnym średnim i górnj m.—  Przeczuwali to 
dobrze uczeąi starożytni ale nie mając tyle 
nauk posiłkowych iie ważyli się rowijać kłęb­
ka niepewności i błędów. Wszakże wielki 
Anatom Felix Platicr 1577. .oku kości sło­
niowe niedaleko Lucerny na polu wyorane 
nHalzn kośoi olbrzymie ludzkie. Owszem \vt- 
1695 kości słoniowe w Xięzt\vie Goiayskim 
z ziemi wydobyte pomimo uczonego Eenzla 
cale Collegium medicum p ro  corpus minerale 
in marga arenosa (ptasi in m a matrice exor* 
tum ogłosiło a nawet czci godny L u d olf  twier­
dził, że gdyby te kości koniecznie Słoniowe- 
mi bydź miały, toby je  chyba za kości Sło­
nia darowanego Karolowi VViclkicinu poczy­
tać należało: cum nullum uliud unąnam da~ 
tum fu e r i t  e.remp/um. —  Gdy atoli coraz wię­
c e j  takowych kości zewsząd przybywać 
częło, gdy Ameryka a następnie Sjberya 0 '  
le ich dostarczyła, że się stały materyale| 
handlowym, gdy có raz nowsze odkry wały 
twory tak dalece: że w samćy tylko okolMf
Paryża 78 różnych gatunków wykopano. 
Kiedy Adam s, wydobył z pod lodów Sy ery
<lw a  \ i ...............I  ~ s k o r a  i w losanU
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tipi ją , gdy wszędzie i-to w jak naywiększey 
ilości pokazały się węgle kamienne dawnych 
torfów zabytki z petryfikacjami roślin nie­
znajomych , łasy całe podziemne po części w 
drzewo bitumiczne lub węgiel brunatny albo 
i kamień doskonały zamienione, bursztyny z 
owadami ńieznajomemi, gniazdami ich, owo­
cami rośliny może burztynowey, a co najwa­
żniejsza rzećz prawie niedouwierzeniu a je ­
dnak kilkoma wypadkami stwierdzona i do­
wiedziona, kiedy same istoty organiczne żywe, 
jakoto: żaby, ropuchy, salamandry, nowe i ni­
gdzie jeszcze niewidziane insekta w najtward­
szych kamieniach albo i w, drzewie bitumicz­
nym zewsząd i do okoła  zamknięte znalezio­
no , nie można już było wątpić o tern , że 
formacja dawnieysza od terażnieyszcy zu peł­
nie się różni.—  Temi to ważnemi odkrycia­
mi spowodowani badacze teraźniejsi utwo­
rzyli nową Historyą Naturalną istot organi­
cznych kopalnych.—  Sławny Cuvier w nieo- 
szacowanym swym dziele o kościach kopal­
nych z licz.tiemi rycinami w 7 tomach in 4to 
wydanem lubo dopiero dSvic klassy to jest ga­
dy i ssące obeymującem 167 gatunków zwie 
rząt opisał, między temi jest 2 0  rodzajów 
wcale nowych z gatunkami 57 a 34 rodzajów 
terażnieyszey formy 1 1 0  gatunków nowych za­
wierające, kształty tych zwierząt szczegól- 
nieysze poniekąd o ówczesnym stanie ziemi prze­
konać nas m ogą, jedne z nich lądowe jak 
inammuty, słonie, olbrzymiey były wielkości, 
drugie jak Megateria wolnym tylko i ciężkim 
posuwał; się krokiem, inne jak Megalonixyc 
Z żofwccin chyba porównane bydź mogą, in- 
HHJ- jak Jchfio i Plesiosaury do ryb i kroko­
dylów albo do ryb i do węża podobne z szy­
ją  długa, nogami pletwowenii, musiały bydź 
Wody i lądów mieszkańcami, inne nakoniec 
jak Pterodaktyle do Jaszczurki, ptaka i Nie­
toperza podobne nie gdzieind/.iey tylko na 
drzewach miały swe stanowiska.—  Cudowna 
opatrzność calkovvite zachowała nam ich szkie­
lety, w Petersburgu Madrycie muzeach Ame­
rykańskich a szczególniey w Paryżu naykom- 
łdetniey oglądać je  można. A jtżeli dwie 
klassy tak obfite podają nam Ich wzory cóż. 
dopiero o rybach molluskach i innych kłas- 
sach zwierzęcych obiecywać sobie należy.

Adolf Brogniart idąc za śladem L. r< na 
^chlotheini Hrabiego Szternherg linnycliPby- 
tologow Niemieckich podaje nam rośliny ko­
palne i w pięciu pierwszych poszytach z Iicz- 
hemi rycinami 137 gatunków roślin skryto- 
płciowych w 1 0  rodzajach powiększcy części 
nidznajomycli opisuje. Jleż tu jest osobliwo- 

1 > form szczególnieyszych, paprocie ko­
losalne .kryp grubości uda ludzi iego a wy­
sokości drzew teraźniejszych.—  Jakże cteka- 
Wenn staną się dalaze ; «  i spostrzeżenia 
Geologow w owocach palmach i innych ro- 
siltiach i drzewach skamieniałych.—  Wszak­
że tenże sam autor w dziele poprzednio wy- 
flanen 540 gatunków roślin kopalnych w 79 
^"dzajach opisuje z których 262 do lszej e- 
P°ki, 23 do, 2giej, 87 do 3ciej, a 168 do 4tej 

°stątniey epoki czyli fonuacyi odsyła.

Nie mogę tu pominąć tego że góry wa­
pienne i pokłady węgli kamiennych obwodu 
Krakowskiego obficie tych eial dostarczają, 
niedawno odebraliśmy sztukę jednę skrzypu 
skamieniałego, nadzwyczaj ney grubości z D ą­
browy w okręgu W olnego Miasta Krakowa 
między węglami kamienneiui znalezioną, któ­
rą Brogniart w wspomnionem dopiero dziele 
pod imieniem Calamites Mongeoiii doskona­
le opisał, •—  prócz tego posiadamy z Jaworz­
na nęgle kamienne z wyciskami roślin i pal- 
iiiów nieznajomych. Z  zwierząt kopalnych, 
posiadamy amonity z Krzeszowic wielkości ko- 
lósalney, Beleinnify czyli tak zwane kamienie 
piorunowe, zęby słoniowe z okolicy Dąbro­
wy mniejsze i jeden duży trzonowy o 15 
warsztwach z koryta rzeki Wisły pod Skał­
ką świeżo wydobyty, nakoniec niezliczone 
mnóstwo szlimaków i  muszli skamieniałych.

i r -t

Oto jest pole do Badań oto przedmiot go­
dny człowieka myślącego, oto rysy i odcie­
nia kture chociaż są słabe i niekompletne 
więcey atoli do. gruntownego poznania ziemi 
naśzey przyczynić się mogą, niż wszystkie 
systemata wieków dawnieyszych, począwszjr 
od Thnlesa,. aż do filozofów i  mędrców wie­
ku naszego-

Pominąwszy ten krótki i wierzytelny o -  
Braz nauki przyrodzenia przystępuję teraz d o  
zdania sprawy z czynności rocznych towa­
rzystwa naukowego z uniwersytetem jagiel­
lońskim połączonego juk następuje:

Kollcga X . M ateusz Jfuzlohtki czytał 
mowę trzeciąTeodoreta o Boskiey opatrzności 
wyłożoną podług edycyi Halenskiey Grecko- 
łacinskiey, w którey ów sławny wieku Y . 
biskup Cycu dowiódł opatrzności Boga z Bu­
dowy ciała ludzkiego.

Kollega Antoni M alakiewicz czyta! część 
rozprawy o śiodkach i urządzeniach kary 
więzienia celem poprawy moralney wlnoway- 
ców.

Kollega Piotr Bartynoirski czytał o w pły­
wie prawodawców rzymskich na kształcenie 
się umiejętności prawa.

Kollega Julian <S'awiczewski czytał o po­
żytkach celach i potrzebie nauki bydlęco-Ie- 
karskiey czyli W'etery narj i.

Kollega Ludwik Bierkoirski czytał uwa­
gi o cholerze azyatycLiej (cholera morbus 
Asiatica) i celujących środkach przeciw tey 
chorobie używanych.

Kollega Ludwik Zeuschner opisał swoją 
nodróż Mineralogiczną z baroinetreui na Ba­
bią Górą.

Kollega Paw eł Czaykoirski czytał roz­
prawę o kolejncm doskonaleniu się plemie­
nia ludzLicgo pchniętego potokiem okolicznor-



I

iści i rozwijającym co raz dalej, władze u- 
myslowe, na takiey drodze postępuja.c spo­
tkał się z prawda wiekami potwierdzony źe 
siły moralne, czyli wyobrażenia dziedziczy 
trwałość od żadnego losu nie zawisły, i że 
wiadomości naukowe, tworzy wiekuiste ko­
ło do którego każda istota osobny wnosi 
daninę i przykłada sig do stopniowej upra­
wy naszego rodu.

Kollega J ó z e f  Jankowski czyh.ł wstęp do 
swęy rozprawy, o różnicy jaka zachodzi mię­
dzy prawem przyrodzonem a nadanem, i teo- 
ryi umów w którey naznaczywszy stały epo­
kę kształcenia się umiejętności prawem na­
tury zwanej rozwinął osnowę, szczęśliwego 
i umiejętnego wydoskonalenia się filozofii 
praktyczney w szkole Sokratesa, przywodząc 
jnateryały w tey szkole dla powyższej umie­
jętności nagromadzone, następnie wywiódł; 
jak mało w tein względzie położyli zasług 
Rzymianie i w średnich wiekach piszący au- 
torowie w dalszey osnowie udowodnił hiśto- 
rycznem krytycznein wywodem chwalebne u- 
siłowama filozofów od X V I  do X I X  .wieku 
żyjących i rozbiorem prac uczonych każdego 
z nich okazał, ile orfi przyczynili rię do zu­
pełnego wykształceniu umiejętności prawa 
przyrodzonego.

TCollega Kajetan Trojański czytał o źró­
dle i duchu mitologii starożytnej Greków i 
Rzymian usiłował dowieść przez rozumowa­
nia i przykłady, że to były pomysły o pier- 
wiastkowem tworzeniu się rzeczy natury przez 
poetów wsposób im właściwy i do zmysło­
wego pojęcia zastosowany wyrażone czyli 
jak mówi Creutzer, że to była poezja reli- 
giyna ludów starożytnych wyobi.iżona zna- 
t. mii. —  W  końcu rozwiftzał to zapytanie 
jak się stać mogło że nawet oświeceni lu­
dzie tym marzeniom zdawali się dawać wia­
rę i bostwom będącym utworem imaginacyi- 
nym poetów cześć religijną oddawali.

Kollega Ludwik K osicki w odczytanym . 
nekrologu Antoniego Ilimanowskiego byłego 
Prorektora Jyceum Krakowskiego S. Anny 
i Sędziego Pokoju Okręgu I. W nlncgu Mia­
sta Krakowa wystawił prace i zasługi w 
stanie nauczycielskiem i w zawodzie urzędo­
wania publicznego przez tegoż męża położone.

Kollega K a rol M echerzyński w rozprawie 
o naśladowaniu w sztukach pięknych a mia­
nowicie w poezji  zgłębiając ducha staroży­
tnych wzorów sztuki i znamionując poezją  
nowoczesną w poiownaniu jey z dawniejszą 
usiłował wskazać, że dzieła starożytnych poe­
tów, z właściwego stanowiska i umiejętnie 
uważane są i nie przestaną bydź dla nas 
wzorowemi,- ślepe tylko i niewolnicze na­
śladownictwo działa odwrotnie nu wzAst i 
jozwinienie poezyi.

Kollega 71 alcnly Kulawski czytał bada­
li ia historyczne o Xięztwie Ciesz) ńskim.

Kollega Ko:istanły Stotwi/iski czytał wy­
jątki z obszernego dzieła swojego dotąd W 
rękopismie zostającego o dziejach Sarmatów 
i Chrobatów z podaniem szczególney wiado­
mości o Xięztwie Oświecimskiein i Zator- 
skiem obejmujące początki dziejów dotąd 
bistoryą baieczną Polski zwanych. W  niey 
autor oparty na współczesnych Greckich i 
Rzymskich tudzież średniego wieku Niemie­
ckich pisarzach, połączył z niemi wpo- 
rządku chronologicznym opisy Galla i Ka­
dłubka dotąd mało cenione, a polegając nu 
dziełach Prokopiusza, Jornandesa, Menandra, 
St. Hieronima i wielu innych okazał: że 
pierwsi kronikarze nasi pod allegoryczną 
wprawdzie zasłoną, ale istotne dzieje przod­
ków naszych opisali.

Tom X V  rocznika naukowego już  jest 
na ukończeniu i niebawem opuści praśsę 
drukarską.

Wspomniawszy krocinfenko o pracach 
towarzystwa naszego, pozostaje mi j e ­
szcze wyliczyć dary letóremi towarzystu o 
przez hojność troskliwych o dobro naukowe 
mężów w roku zeszłym zbogr.cone zostało,

JW . hryderyk Wilhelm Konstanty Baron 
de K n obetsd orjf Rezydent i Konsul Najja­
śniejszego Króla Pruskiego przy rzadzię tit 
teyszym akkretytowany, darował 13 sztuk 
kosztownych i starożytnych numizmatów 0 - 
raz trzy pięknego odbicia kupfersztychy jako 
to to: I. Filologa Hollenderskiego Wesseling 
2 . Admirała Dunkan. 3. Admirała Wnsen.

JW . Adam Rosetszewski cżłonek hono­
rowy towarzystwa naszego darował.

1. C z a so p ism a  naukowego Lw'ow's]^iego ze* 
szyt II. l i i .  IV .

2 . Puławy przez Aug: Krętowicza
3. WyiinkJ z Antologii Greckiey jyierszcm 

przełożone przez, Jozefa Kulasant: PaJ" 
.gerta.

4. Bitwa pod Stubnem powieść historyczna 
z wieku X I V  przez Stanisława Jaszo- 
Wskiego.

5. Rozmaitości Gazety Lwowskiey N. 4/*
6 . Nowy kalendarzyk czyli swiątnik Łw®" 

wski.

7. Obraz litografowany Jana III. 'v 0 
dzieży pod Wiedniem r. 1GS5.

8 . Obraz litografowany lir . W o rc e l l® "^ ’ 
.9, Rycin stzuk IG do historyi Polskiej n’

leżących.
10. Władysława JI Królu Czeskiego gr<*£ 

szeroki znaleziony w pohliskości inia 
czka Dębicy.

JW’ . Christ lani Dyrektor 
i mostów Król. Polskiego nades:Lal <Iwa . ^
dele drewniane czyli wzory 1 H v r e k -
baryerów oraz rapporta ostatnie tej z y



eyi c stanie dróg i mostów w Król. Polskim 
a ż  dotąd urządzonych.

W .  Stanisław Janicki Professor Instytutu 
Politechnicznego W Krćj. Polśkiam nadesłał; 
towarzystwu 19 tomów pamiętnika o umie 
jętnościąyh czystych i zastosowanych.

! ;i .) •
W  J X  ' A,.drzey Mikiewicz złożył 2 tomy

kazań i Hpmin i pr^ęz siebie wypracowanych.
« * { • -  *- 

;ti$ ' — urmiilany//■ rbni! i ..am
W . Juzcj de le r in g  dwa dzieła przez, 

siebie wydane w ,r. 1830 J83L 
- /  iii.1 miof/a im yfS ./ l  — .jl-il/amij im-jijc zat 

i ’  Tomasz Lzech  Adjunkt orzy bibliote­
ce uniwarj/tetn thirewał 4 dzieła- do Jiterą- 
tućy Połskley’ jako. też" wszystkie
rękopisma ś. p. oyca swego Józefa Czecha 
byłego dyrektora gyinnazyum Krzemienie­
ckiego.

W  JP. J o ze f Kr-ankoicski offiarował kilka 
xiązek w różnych przedmiotach i 10  sztuk 
kalendarzów od r. 1800 1811

P. Cyprian Bzowski Aud. Uniw. Jagiel­
lońskiego darował list Zygmunta Augusta 
własną iego ręką pisany.

P. raemer K a ro l  Aud. U. J. wręczył 
munda. czyli pozew do assesoryi Stefana Ba- 
terego między Stelmachami a malarzami.

W JP. Antoni Chodylski Ubywatel Król 
Polskiego darował dyplom szlachectwa; nada­
nego Jerzemu Kreczyk przez Króla Jana
III. 1686.

W .  Jan Smoniewski offiarował dzieło Jo- 
annes Baptistae Ferraru Seneusis Flora seu 
de Floruin culturai lib: IV  edit: Amsteloda- 
mi 1664.

W JP . Am broży Crabotrski księgarz da­
rował krakowskie kointelligencje i wiado­
mości.

WJP. K arol MechrzyńsM  członek tow: 
nauk darował regulas grammaticales regimi- 
na et constructiones in 4to r. 1515 oraz 
dzieło Claudiani Aegipiii Poetae insignis de 
raptp Proserpinae libri tres in 4to 1517.

W .  Ludwik Królikowski darował denar 
Antonina pobożnego znaleziony na gruntach 
Wsi Bitowa w województwie Krakowskim.

P. M ichał Rostafiński darował numizmat 
Cesarza Augusta miedziany.

P. Maurycy Mann A. U. J. złozył zbor- 
nik po Sławku.sku z Drukarni Poczajowskiey 
r. 1777.

JW . Dyonizy K ollu tay  darował Numizmat 
staiy Polski Bolesława 11. lub W .

P. M arcelii Celiński A. U. J. darował 
rycinę zamku jak wnosić można podobno 
Krakowskiego w roku 1472 wyciśniętą. —

W JP. Roman Hubicki darował Baldi de 
Perusio Lectnra in I. II. III. librum Codit-js 
tuazież in IV' et V .  librum Yenetiis 1485. 
iv wydaną edycyą rzadką która u Panzera 
nie jest wspomniana.
. .  Nareszcie darowanych zostało towarzystwu 

naukowemu pięć tablic in folio minor? ad 
historiam infantis androgini W Lipsku szty­
chowanych.,
-r.it?* :  _ ..incai i f u ; , . ..

Dzięki wam szanowni mężowie za te 
wszystkie pamiątki są one dowodem hieu- 
stającey chęci Waszey i szczerego ku nam 
przywiązania, A le  jaka smutna czeka mnie 
teraz Jkoley wspomnienia o nieodżałówaney 
stracie członków których nieubłagana śmierć 
wyrwała z pośród grona naszego. Zaraz na- 
początku wiosny roku zeszłego utiaciło to­
warzystwo naukowe ś. p. Józefa Soitynie- 
w icza NN. W W . filozofii i oboyga praw Do­
ktora Senatora W . M. Krakowa i Jego O- 
kręgu męża znakomitego, historiografa, w 
niein utraciło towarzystwo naycelnieyszą o- 
zdobę swoją. —  Padł offiarą nieszczęsney 
cholery w łecie Jgnący Woźniakowski MDr. 
instytucji niedyczno - chirurgicznych i aku- 
szeryi professor kiorego dobroć i bez inte- 
ressowne poświęcenie się nigdy wr sercach 
wdzięcznych kollegów nie wygaśnie, a pa­
mięć miłosierdzia Jego u mieszkającey wBur- 
sie młodzieży chytra z jey zgonem zaginie.—  
Tey samey chorobie uległ wśród lata ś. p. 
J ó z e f  Peszke Professor Akademii sztuk pię­
knych uczeń sławnego Smuk/eicicza. VIr 
jesieni pożegnał się z nami Xiądz Zygmunt 
W łyński S. T. D. najstarszy z Professorów 
wysłużonych Proboszcz Sgo Floryana nare­
szcie w miesiącu Styczniu r. b. utraciliśmy 
jednego z najzacniejszych, członków honoro­
wych w osobie Hrabi Artura Potockiego 
dziedzica państwa Tenczyńskiego Protektora 
sztuk pięknieli. —  Zaradzając choć w czę­
ści ubytkowi i dla dodania coraz więcey 
sławy i świetności towarzystwu naukowemu 
przyjęło towarzystwo w tom roku i zapro­
siło do grona swego osoby następujące. —  
N’u członków honorowych J W J X . Ludwika 
Łętowskicgo S. T. D. Kanonika Katedral­
nego Krakowskiego Senatora W . M. Kra­
kowa orderu S. Stanisława I. klassy Ka­
walera.

Na członków czynnych. —  W J X .  Pio­
tra Pękalskiego S. T. D. Professora Extr. 
ordynaryinego języków wschodnich biblijnych.

W .  Ludwika Bierkowskiego MD. i Ch: 
Dr. Professor Cliirur: Teoretyczni i prakt:

W . Michała Wiśniewskiego Professora 
Historyi Powszcahney.

W . J er  dyna nda Koysicwicza  O. P. Dr. Pro­
fessora Nauk Administracvinvch.u •



Okazawszy prace i usiłowania Towarzy" 
stwa Naukom' ego przekonałem zaiste: że Nau­
ki są naywiększym zaszczytem i tryumfem ro­
du Ludzkiego, źe ciągle się doskonalą, ze od 
nich szczęście pizyszłych pokoleń zawisło.—  
Pracujmy" więc z odwagą, niecimy mc zapa­
łu waszego, i zaufania nie wstrzymuje, nie 
cofajmy się przed wielkością dzieł 
B ó g ,  i"zawsze Bos z nami niechby siły oży­
wia nasze, On to wlał w nas t o 1 światło, 
aby nas zapro\Tadziło do szczęścia, on to 
przyłączył nas do dzieł swoich, cel którj 
inainy dopiąć przez prace i nauki jest szla­
chetny i do życzenia Mocnieysi jesteśmy, 
od przodków naszyci., patrzmy w tył i prze-, 
konaymj się, jakież to olbrzymie dzieła 
nie "wykonali przodkowie nasi aty nas 
dotąd zaprowadzić mogli —  Czyńmy to 
sam" dla potumków, nie «rdery, nie

honory, ani urodzenie ani majątek ani ża­
dne jakiekolwiek bądz ślepego losu igrzy­
ska odznaczają godność człowieka, ale pię­
tnem naszym herbem naszym jest rozum, 
hasłem miłość blLńiego, a jedyną tarczą i 
przywilejem zasługa. —  Łączmy więc siły 
nasze z drugiemi, a z połączonemi siłami 
spieszmy do wspólnego celu, to jest do o-  
siąpnienia dobra powszechnego. —  Krótkie 
jest Zycie nasze, alo jak wspaniałe kiedy 
gJ prace i trudy wypełni..ją —  i kiedy się 
drugiemu na czas przydać m ogło, w  tein. 
tylko jest cała nasza chwała cały nasz na 
tey ziemi pożytek. —- Każdy na swoim miey— 
scu, każdy w swoim zakresie nisch działa 
abyśmy jak za życia aa wdzięczność tak i 
pu zeyśoiu naszym r a  wspomnienie zasjużyć 
mogli.


